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Dnia 2 (14) Listopada.—  1855 roku. M  302. Jutro, Śgo Leopolda Wyzn:.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a jm ił o ś c iw ie j  

1 rozkazać raczył, Xaweremu Holla, za przestępstwo po
lityczne zesłanemu do robót ciężkich w Syberji na lat 
J5, skrócić karę rzeczonych robót do lat 10, jeżeli ten
że obecnem postępowaniem i dobrym sposobem my
ślenia zdołał chociaż w części zatrzeć przestępstwo 
swoje.

W  Ukazach C e s a r s k ic h  na dniu 26 Września za wła
snoręcznym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podpisem 
do Rządzącego Senatu wydanych, wyrażono: u Pełn ią
cego tymczasowo obowiązki Dowódzcy Głównego Czar
nomorskiej Floty i Portów, oraz Nikołajewskiego i Se- 
Wastopolskiego Gubernatora Wojennego Admirała Ber
tha, N a jm ił o ś c iw ie j  uwalniamy od tych obowiązków,
* pozostawieniem go przy obowiązkach Członka Rady 
Admiralicji.

^Pełniącego obowiązki Szefa Sztabu Czarnomorskiej 
Floty i Portów, N a s z e g o  Vice-Admirała M etlina , mia
nujemy Zawiadującym Wydziałem Morskim wNikoła- 
jewie,' oraz Nikołajewskim W'ojennym Gubernatorem, 
z prawami byłego Dowódzcy Głównego pomienionej 
floty z poddaniem pod jego zwierzchnictwo Duuajskiej 
flotylli i portów, i powierzeuiem bezpośredniemu jego 
Zarządowi Wydziału Inteudentury floty Czarnomor
skiej.”  (Inwalid Ruski.)

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapia 
Ts. 150 dla Kościoła XX. Bernardynów  w Lublinie, 
przez Antoninę z Słowikowskich Żmijewską-, oraz za
pis rs. 450, dla Kościoła Parafjalnego w Chmielniku, 
przez Marjannę z Moszczeńskich Lesiewską, uczy
nione.

N a  mocy upoważnienia JO. Xięcia N a m ie s t n ik a , za
mierzywszy rozpocząć z dniem jutrzejszym wypiek 
ehleba pytlowego na sprzedaż dla biednych i niezamo
żnych mieszkańców miasta W arszawy, W arszaw skie  
Towarzystwo Dobroczynności ma honor podać do wia
domości publicznej: I )Z a  sprzedażchleba pomienione- 
§o, zacznie się wdnio 4 (16) b. m., to jest w Piątek, tem- 
czasowie tylko dla mieszkańców Cyrkułu Igo i XIgo
*  sklepie urządzonym w suterenach gmacbu Warsz* 
Tow: Dobroczynności przy ulicy Bednarskiej, a w m ia
rę powiększania się wypieku chleba, sprzedaż takowe
go dopełnianą będzie i w innych częściach m ia8ta 
W stosownych punktach,po czem w czasie właściwym 
Ogłoszone zostanie. 2) Że taxa chleba przez Towarzy- 
stwo wypiekanego, ogłaszaną będzie co dni 15, to jest 
Jgo i 15go każdego mfesiąca, i że takowa na miesiąc 
Listopad, oznaczoną została po kop: 31/* za fant chle
ba pytlowego, czyli o jedną  kopiejkę srebrem  niżej 
t?xy przez Magistrat m. W arszawy  ustanowionej. 3j 
Ze chleb przez Towarzystwo Dobroczynność sprzeda
wany, wypiekany będzie w bochenkach trzy-funto- 
V>ych, a dla rozróżnienia go od chleba przez tutejszych 
piekarzy wypiekanego, będzie miał znak Krzyża za

mieszczony na środku górnej powierzchni bochenka. 
4) Ze sprzedaż rzeczonego chleba dopełniać się będzie 
w miejscu wskazanem, codziennie tylko od godz: 7mei 
do 9tej z rana punktualnie, osobom, które okażą prze
pisane kwalifikacje Opiekunów Cyrkułowych, iż ez g ła -  
szający s:ę po kupno chleba, winni być zaopatrzeni 
w drobne pieniądze wyrównywające cenie ilości zaku
pić się mającego chleba, gdyż żadoe reszty zdawane 
nie będą. 5) Nakoniec, że dla obdzieleoia tem większe! 
liczby osób chlebem przez Towarzystwo wypiekanym, 
postanowiono ze jednej familji oie moż.,a sprzedawać 
więcej jak od 3cb do 6n funtów dziennie, a to w m ia
rę uznania Opiekuna Cyrkułowego, i że wskazana ilość 
pod żadnym pozorem przekroczoną być nie może. —  
Prezes Administracji Ogólnej, Seweryn Hr- U ruski — 
Członek, Sekretarz, Józef Gebhardt.

Doia21 Listopada (3 Grudnia) r. b. i dni następnych 
wedle doniesień jednocześnie przez Dziennik Guber- 
ujaloy Nr 45 i Gazety Rządowe, wraz Policyjną, ogło- 
szonych, odbędą się w biurze Rządu Gubernjalnego 
W arszawskiego, pow tó rne  licytacje na jednoroczne 
wydzierżawienie dochodów kotisumcyjnych z miast pry
watnych: Krośniewice, Stryków, Ślesin, Lubień, P iotr
ków K ujawski, Lutomiersk, Łask, Zduńskaw ola, Opa
tówek, Praszka, Nadarzyn, Alexandrów  i Konstan
tynów.

W  doin 13 b. m., o godzinie 51/* wieczorem, rozstał 
się z tym, w wieku Jat 74, Antoni Siennicki, Rzeczy
wisty Radca Stanu, Członek Komissji Rządowej Przy
chodów i Skarbu, b. Prezes Komissji Centralnej L ikw i
dacyjnej, i Kawaler Orderów : Śgo S t a n is ł a w a  ki: le j  
Śgo W ł o d z im ie r z a  kl: IHej, Orła Czerwonego P ruskie .

i Znaku nieskazitelnej służby za lat XX X. Pogrążeni 
w smutku Wdowa, Dzieci i Wnuki, zapraszają Kre- 
wnyh, Przyjaciół i Znajomych, na exportaoję zwłok, 
w dniu 16 b. m., z domu Hr: Ordynata Zamoyskiego  
przy uli: Żabiej, nasmętarz Powązkowski.

Onegdaj, BÓG powołał do wieczności, ś. p. Natalję 
W iśniew ską, dziecinę w 8mej wiośnie życia. Pogrą
żeni w smutku Rodzice, zawiadamiają o bolesnej s tra
cie Krewnych i Przyjaciół. Wyprowadzenie zwłok, 
odbędzie się jutro o godz: 3ej po południu, z Kaplicy X X . 
Reformatów, na sroętarz Powązkowski.

Jutro, o godz: 101/*, odbędzie się w Kościele Powąz
kowskim, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Zygmun
ta Korzeniowskiego, Nabożeństwo żałobne za duszę 
jego; na które, Rodzice i Rodzeństwo zmarłego, zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów ś. p. Z y g .  
munta.

Józef Wagner, b. Artysta Muzyczny, E m eryt on , .  
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 88 no 
długiej i ciężkiej słabości, onegdaj z a k o ń c z y ł  życie 
W smutku pogrążeni Zona i Dzieci, zapraszają Kre- 
wnycb, P rz y jac ió ł  , Kolegów zmarłego, na wyprowa
dzenie zwłok dziś o godz: 2ej p opa łudnja  z Kościoła X X. 
Bernardynów  na smętarz Powązkowski.
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Komissja Rządowa Spraw  W ewnętrznych i Ducho
wnych.— Na zasadzie odezwy JW . Konsula Jeoeralnego 
Królewsko-Pn«A*0g0 * d. 17 Października r. b., Ko- 
missja R. S. W. i D., podaje do wiadomości powsze
chnej, że Rejencja Bydgoska, z powodu grassowauia 
zarazy bydlęcej, xięgosuszem  zwanej, w Królestwie 
B oiskiem , w miejscach blisko granicy P ruskie j poło
żonych, postanowiła: 1) Nie przepuszczać wcale przez 
g r a n i c ę  swego Departamentu bydła rogatego, owiec, 
trzody chlewnej, kóz", psów i drobiu, tudzież świe
żych skór z bydła rogatego i innych zwierząt, rogów, 
łoju nieprzetopionego, mięsa, mierzwy, paszy suchej i 
używanych sprzętów stajennych wszelkiego rodzaju.
2) Nie przepuszczaćtakże surowej wełny, skór wysuszo
nych, sierści i włosów zwierzęcych (wyjąwszy szczeci
nę, skoro nasuwa się masadnioue podejrzenie, że ta
kowe przedmioty pochodzą z miejsc dotkniętych zarazą.
3) Dozwolić takim tylko osobom przejścia przez g ran i
cę, o których z pewnością sądzić można, że nie znaj
dowały się w miejscu istnienia zarazy, lub tamże nie 
miały żadnej  z bydłem chorem bezpośredniej styczności. 
W s z y s tk im  zaś innym osobom, które ze swego po
wołania mogły mieć styczność z bydłem rogatem, jako 
to handlarzom bydła i skór, r z u c ik o m ,  garbarzom, 
oprawcom, zabronić przejścia granicy, w razie zaś ko
niecznej tego potrzeby, będą obowiązani poddać się po
przednio starannemu oczyszczeniu pod dozorem Poli
cyjnym. 4) Niestosujących się do tych przepisów,_ po- 
e iągcąć stosownie do okoliczności do kary pieniężnej, 
albo zamknąć w domu aresztu publicznego.—  W arsza
w a dnia  19 (31) Pażdzter: 1855 r . —  Insp ek to r  GiówDy 
Służby Zdrowia, Radca Tajny. Czetyrkin.

Z a rzą d  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra. — W zywa po
niżej wymienionych spisowych, z Guber: W a rsza w sk ie j  pocho- 
dząeycb, mianowicie z Pow iatów : Łęczyckiego, G ostyńskiego, 
W łocław skiego , K onińskiego, i Kaliskiego, a do Oddziału Ł ę

c z y c k i e g o  G o :  W a rsza w sk ie j  należących, którzy w r. b. nie sta 
wili się do superrewizji, i według udzielonych wiadomości przez 
W ójtów  gmin i Burmistrzów miast, przebywać mają w m .W a r - f  
szaw ie , ażeby stawili się w Magistracie m. W a rsza w y , w  W y 
dziale Wojskowym; niemniej wszystkich Właścicieli i Rządców 
domów, ażeby o pobycie każdego z poniżej wymienionych Spiso
wych, Komisarza właściwego Cyrkułu zawiadomili. —  L is ta  spi
sowych, k tó r z y  sta w ić  się m ają w  M agistracie  m. W a rsza w y . 
Z  P o w ia tu  W a rszaw skiego: W awrzyniec Rudnicki, i Stani: Ma
jewski, obaj z gm: Bromin; Józef Kamiński, i Michał Piasecki, 
obaj z gm: Błędów; Alex: Czubowicz, z m. Błonia; Leon Kietliń- 
ski, z gm: Brzostowice; Woje: Hejrich, z gm: Białołęka; Juljan 
Błeszyński, z gm: Boglewice; Fryderyk Lefeld, i Ant: Tuszyński, 
obaj z gm: Chynów; Franc: Pawłowski, z gm: Czaruy-Las; Franc: 
W ojdat, z m. Czerska; Jan Kominek, z gm: Falenty; Michał Dą
browski, z gm: Gąba; Florjan Switel, z m. Grodziska; Karol 
Durasiński, z gm: Góry; Stanis: Hildebrandt, i Jan Hildebrandt, 
obaj z m. Grójca; Jan Wilczyńki, i Filip Grzywaczewski, obaj 
z gm: Gośniewice; Stanis: Kobus, z gm: Konary; Franc: Mrówka, 
z gm: Miedzeszyn; Franc: Pruszewski, z gm: Moczydłów; Karol 
Adamczyk, z gm: Ożarów; Wincen: Olesińskl, z gm: Ojrzanów; 
Jan W norowski, z gm: Powązki; Józef Karpiński, z gm: Pęcio; 
Andrzej Florjanek, i Wilhelm Sztadler, obaj z gm: Szczaki; Roch 
Kozłowski, i Woje: Piwowarski, obaj z gm: Wólka-Grodzka; 
Woje; Wojdalski, z gm: Wilków; Stanis: Wroczyński, Michał 
Sebenhejter, Alexan: Milewski, Karol 1 Ant: Skowrońscy, i Jan- 
Bogumił U tte re r, wszyscy z ekonomji W arszaw a, części 2ej; 
Ant: Haltman, i Xaw: Zalewski, obaj z gm: Wądrodno; Felix 
Klim, * gm; Wola W orowska; Tomasz Kołodziejczyk, z ekonomji 
W arszaw a, części i* j Z  P o w ia tu  Łow ickiego : Tomasz i Sta
nisław Walesinscy, obaj z gm; Giżyce; Jakób Starzyński, zgm: 
Guzew; Franc: Matuszewski, 1 Jan Zakrzewski, obaj z gm: Je

zierska; Michał Sztauder, z gm: Kompnia; Woje: Swiętoniak, zm. 
Łowicza; Alfons-Emil Vacgovert, z gm: Mroga Bielawska; Stani: t 
Grynberg, z gm: Szymanów.—  Z Powiatu Stanisław ow skiego s 
Piotr i Andrzej Ptasińscy, i Plotr-W ojc: Dziennio, wszyscy z gm: 
Barcząca; Franc: Fajfer, z gm: Borze; Adam Kałuski, z gm: Boj- 
mie; P iotr Pol, z gm: Cisie; Jan Hejnikowski, z gm: Celimów; 
Stanis: Złotkowski, zgm: Chrosna; Józef Nejmark, z gm: Cygów; 
Paweł Giźewski, zgm: Duchnow; Józef Porębski, zgm: Dobrzy- > 
nio; Juljan i Tomasz Zalescy, Juljan Rudezyk, i Kazim: Rudczyk, . 
Juljan Wilkans, i Winc: Pawłowski, wszyscy z gm: Dembe W iel- , 
kie; Andrzej Koza, z gm: Jadów; Woje: Kądzielski, zm. Jadowa, 
Anto: Lichocki, i Adam Kuć, obaj zm. Karczewa; Stanis: Kosze- 
la, Franc: Szyszka, Konstan: Gomoliszewski, wszyscy z m. Ka- v 
mieńczyka; Ignacy Bogusiewicz, Jan Jakubowski, Felix Olszewski, j* 
Stanis: i W ładys: Niwińscy, wszyscy z m. Kałuszyna; Ant: Ze- ,, 
łazowski, z gm: Kałuszyn; Jan Gałęzowski, z gm: KufleWi Kazim:
Czmocb, Karol Żarnowski, Andrzej Pawłowski, i Tomasz Ka
miński, wszyscy z m. Latowicz; Józef Gąsecki, z gm: Minsk; . 
Piotr Całoń, i Felix Rudnicki, obaj z gm: Okuniew; W iktor Do
lecki, i Jan Dsleński, obaj z gm: Pniewoik; Tomasz Starzyński, 
z gm: Strachówka; Mich: i Konst: Gaszewscy, obaj z gm: Sionna; , 
Jan Sadnowski, i Mich: Lebiedzki, obaj z gm: Sinołęka; Kazim: 
Folacki, i Winc: Pulcyn, obaj z gm: Wielgolas; Ratysław i W ła 
dysław Kicińscy, obaj z gm: Zabrodzie; Ant: Królikowski, zgm: 
Żaków.

Koncert dany w dniu 13 i. m. przez Pana Józefa Wie- 
niawskiego, na korzyść Sali Sierot w Lublinie, odpo
wiedział w zupełności oczekiwaniu. Około 400 osób * 
zgromadziło się w sali Resursowej, żeby słyszeć i p o - ! 
dziwiać grę znakomitego Artysty i urzoczywistoić pię
kną  myśl w szlachetnym celu powziętą. Oto co nam 
piszą "z L ublina: Błogosławieństwo Wychowańców, 
nowo otwierającej się w mieście naszem instytucji, 
wdzięczność Towarzystwa Dębrobroczynności i szacu
nek sp ó łrodaków , oto co towarzyszyć zawsze będzie 
szlachetnemu Artyście, Ziomkowi, ktćry ofiarowaniem 
doc1 odu z koncertu, najskuteczniej się przyłożył do o- 
tworzenia Sali sierot w rodzianem jego mieście Lubli
nie. Jakkolwiek i Am otirowie tutejsi, którzy nigdy się 
nie uchylają, ile razy zejdzie potrzeba urozmaicenia za
bawy, przyjęli udział w koncercie, przecież bohaterem/ 
tego wieczora był ukochany nasz Józef W ieniawski.) 
Rozpoczął się koncert wielką fantazją na moty wa z Nor- 1 
my Thalberga. Zdaje się, że sam Thalberg nie wzbu
dziłby takiego wrażenia i effektu w słuchaczach, jakie 
nasz rodak, mistrz wywołał. Gałą bowiem fantazję owę, 
idąc ta  popędem olbrzymiego swego mechanizmu, Wie
niaw ski zupełnie przerobił, nie zmieniając przecież 
w niczem pierwotnej myśli Autora. W szemacie op. 
(Wielkim marszu z G. dur) z akkompanjamentem bas- 
sowym staccato , cały akoaipaojament, odegrany był 
oktawami, a motyw w prawej ręce wrzał, ża tak po
wiem, poważoemi akkordami, zdawało się, że słyszysz 
cały chór z orkiestry, jakby w operze. W introdukcji, 
w warjacjach, w adażjo i finale, połączył W ieniawski, 
wszystko co znamionuje Mistrza. Siła i energja, lek
kość i delikatność, niekłamane i głębokie uczucie, 
nareszcie cudowna, i nie do uwierzenia biegłość; oto 
są  zalety gry. któreśmy *  tej fantazji odkryli. Po tej 
fantazji słyszeliśmy same już tylko utwory Koncertan- 
ta : Barcarollo-caprioe, Souvenir de Lublin (romans 
z werjacjami) i Polka brilante, a w końcu po kilka- 
krotnem wywołaniu, usłyszeliśmy ów prześliczny, f 
na powszechne żądanie Publiczności odegrany Valst 
de Concert. Trudno zaiste rozbierać i wchodzić w szcze
góły wszystkich tych kompozycji* °*e jesteśmy bowien"
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tak głęboko wtajemniczeni w muzykę, wszakże śmiało 
Wyrzec możemy, że w dziełach Józefa Wteniawskiego  
wieje żar rodzinnych uczuć, ujętych w rytm smętnych 
pieśni ludu naszego; a jeżeli się czasem rytm obcy za- 
ai?ęsza, zawsze j e d n a k  napojony on jest tern piętnem 

bok i ego czucia, i tej zrozumiałej myśli, które oży
wiają wszystkie wznioślejsze dzieła polskie. Z resztą 

tu mówić o W ieniaw skim , kiedy już Europa  przez 
1 81 erlioza, Leona Kreutzera, Fetisa, Rellstaba, 

•ka, Kohlera, M oniuszki, Kraszewskiego , , swoje 
danie wyrzekła? Chyba tylko dziękować STWÓRCY,
; ziemia nasza takie genjusze wydaje, i że te wywją- 
>jąc się za udarowanie ich takowym, z całem sercem 

‘ »ładają na ołtarzu ludzkości ofiarę, któraby nieszczę
śliwemu bratu, jakąkolwiek przynajmniej stała się po- 
hioeą. Cześć zaiste W ieniawskim, cześć każdemu Arty
ście, który na rodzinnej ziemi, z taką skwapliwością 
Oł era łzy nędzy i  n iedoli!! W koncercie tym oprócz 
Amatorów, przyjął udział P. Stanisław Serwaozyński, 
i  po odegraniu warjacji (Nr 10) Berjota, grzmotem o- 
klasków (jak zawsze) nagrodzony został.”

(A. n.) Wdzięczność, ta pamięć serca o pięknym u- 
czynku, z całem wylaniem myśli wyrażać się zwykła; są 
przecież wrażenia moralne tak silne, że ani mowa do
statecznie je wydać, ani pióro odpowiednio skroślić nie 
i.doła. W tern to położeniu osoba, Matka kilku niemo
wląt, co złożona na łozu boleści, śmiertelną i nader 
skomplikowaną chorobą, gasnącem już okiem i myślą 
jedynie, żegnała otaczających ją :  Męża, Dzieci i zasmu
coną Rodzinę. W tej to ciężkiej i bolesnej chwili, ofia
rowałeś mi pomoc Twej światłej nauki i osobistego po
święcenia się, czcigodny Lekarzu Kiecki. Niech skro
mność T w ą nie obraża publiczne wyznanie mej wdzię
czności; uczynić to, było dla mnie konieczną potrzebą 
serca... Pamiętna nam będzie zawsze Twa obecność, 
w chwilach okropnych cierpień; stałeś przy mem łożu 
boleści, jak Anioł opiekuńczy, a jedynie głęboką zna
jomością Twej sztuki i bezprzykładną gorliwością, wró- 
fiłeś pierwotne zdrowie i siły skazanej już na śmierć 
ofierze. Racz więc przyjąć te słów kilka ^niewygasłej 
wdzięczności z mej strony, zaczem NAJ WYŻSZY udzieli 
sprawiedliwą nagrodę, za zachowanie przy życiu i po
wrót do zdrowia, Matki kilkorga dziatek. —  Michali
na Łukianowicz.

Artysta Opery W łoskiej, Zucchini, znany dobrze na 
scenie naszej, a mianowicie w Operach Don Buce falo  i 
Fioryna, obecnie w teraźuiejszem otwarciu teatru W ło
skiego  w Paryżu, występował po raz pierwszy z wiel- 
kiem powodzeniem w roli Don Magnifico, w Operze 
Rossiniego : Cenerentola. (Opera ta pod nazwą Kopciu- 
tze k ,  przedstawioną była u nas około r. 1829; poprze
dnio a mianowicie w r. 1811, pod takimle tytułem, 
grano Operę, z muzyką Nioolo, w tłómaczeuiu Pękal
skiego ).— O P. Zucchini, sprawozdawca z przedstawie
nia, wyraża się: iż doskonale pojął charakter roli buffo, 
a z pomocą silnego i sympatycznego głosu, oraz żywej 
pantomimy, zyskał ogólne zadowolenie.

X:ęgarnia i skład nót muzycznych R- Friedlein, przy 
ulicy Senatorskiej N° 460, odebrała ze Lwowa', S ło 
w nik jeżyka Polskiego, przez M. S. B. Linde; wydanie 
drugie, poprawne i pomnożone, nakładem Zakładu Na- 
rodo- “go Imienia Ossolińskich; tom I.

Ciekawy bardzo szczegół dla jeografów i ludzi uczo
nych, odkrył ów Dr Kane, który, jak to donosiliśmy, 
przedsiębrał wyprawę podbiegunową, dla odszukania 
zaginionego Kapitaua Pranklina. D r Kane także był 
w niebardzo rozkosznym zachwycie, albowiem ani mniej 
ani więcej, jak blizko pół miesiąca, siedział wraz z okrę
tem zamknięty do koła' lodami. W tej ostateczności Dr 
Kane rzuciłokręt,  i sankami dostaje się do Grenlandji. 
Podróż ta wszakże nie była bezkorzystną, bo przez nią 
odkrył ów szczegół, to jest, że Grenlandja styka się z in 
nym stałym lądem od północy, a któremu, jako nowo 
odkrytemu krajowi dał nazwę, ochrzciwszy go W ashing
tona imieniem. Po za tą dopiero, według twierdzenia 
jego, ziemią, której rozległości wcsle nieozuacza, ma 
być Morze Biegunowe, zupełnie wolne od lodów. Cie
kawe te szczegóły, zapewne kiedyś sprawdzone zostaną; 
ale tymczasem, kiedy je opowiadano w pewnem towa
rzystwie, jeden z obecnych zaw ołał:  »Nie, to być nie 
może; ja temu nie wierzę.” »A to dla czego?” zapy
ta ł z ciekawością, opowiadający przypuszczenia Kana. 
»Oto dla tego, że znam przecież jeografję, a dotąd ża
dnej takiej ziemi, ani morza, nie spotkałem aui na map- 
pach, ani nawet na globie!” Ta naiwna odpowiedź, uba
wiła mocno obecnych.

Ogłosiliśmy przed kilku dniami o wyjściu ua widok 
publiczny Kalendarza Populorno-Ziemiańskiego, na
kładem i staraniem P. Rodzyn, na r. 1856 wydauego. 
Bez zaprzeczenie w kalendarzu polskim  Pana Rodzyn, 
postęp widoczny : wydanie powiększone, papier biały, 
druk duży. jasny i piękny, ale co najwięcej, to we
wnętrzna wartość tego Rocznika  zasługuje na uwagę, 
jak  np. ar tykuły: Wieniarskiego, Mieczyńskiego, Z ej-  
dlica, Twarowskiego  i innych, a zwłasza część gospo
darska tak szczęśliwie, trafnie i praktycznie ułożona, że 
już daje się słyszeć zadowolenie szczególnie Gospodyń 
wiejskich, dla których artykuły takie jak np: Krótki o- 
pis chowu, ptastwa domowego, są nader pożądane. Za 
te więc widoczne odcienia postępu wydawoictwa Pana 
R odzyn, na współczucie i upowszechnienie pomiędzy 
Ziemianami zasługuje. Lecz niekoniec na tern, P. Ro
dzyn  mając na uwadze brak porządnego Kalendarza  
dla Niemców, zwłaszcza Kolonistów po wsiach w kraju  
naszym zamieszkałych, wydał na r. 1856, W arszawsko- 
Niemiecki Kalendarz; co do części zewnętrznej, to sa
mo powtórzyć nam wypada o tej publikacji, cośmy już 
powiedzieli o wydaniu polskiem. Objętość dość z n a 
czna, bo sama część literacka, przeszło 70 stronnic d ru 
ku zajmuje, papier biały, druk o wiele^ lepszy jak w r .  
z., błędów prawie żadnych Die spotkaliśmy. Część we
wnętrzna, to  tło najwydatniejsze odpowiednio dla Czy
telników jest wypracowaną. Powieści jak np: N ieszczę
śliw y kochanek, Brassa, i inne, są nader zajmujące, a 
anegdaty świeże i prawdziwie dowcipne. Zwykła część 
kalendarska jest we wszelkich szczegółach opracowana, 
a oprócz licznych praktycznych środków gospodarskich, 
szczęśliwie ułożonych, obok miesięcy, znajdziesz K a 
lendarz zwyczajny, myśliwski, i t. d.; słowem, publika
cja ta również zasługuje na upowszechnienie, zwłaszcza 
że Kalendarz Niemiecki jest tani (30 kop:), a dostać go 
można u Wydawcy przy ulicy Przechodniej Nro 797, i 
w Xięgarni P. Orgelbranda przy ulicy Miodowej pod 
Nrem 496.

[*)
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Wiadomo wszystkim Jak wielkie współczucie obudził 
zamiar wydawaoia pisma dla ludu miejskiego, zawiąza
nego przez JW . Alexandrę Petrow, Małżonkę Rz: Rad- 
cy Stanu Petrowa. Pragnąc przeto zaspokoić niecier
pliwość ogółu, pospieszamy z ogłoszeniem prospektu 
ua toż pismo, następującej osnow y;—  »Moraluość, ta 
podstawa wszelkiego społeczeństwa, opierając się na 
niewzruszonych zasadach Religji, m ana  celu nieustanną 
dążność zapewnienia ogólnej pomyślności, przez usza
now anie praw z jednej, a niesienie wzajemnej pomo
cy z drugiej strony; przyłożenie więc ręki do tego dzie
ła ,  jeat obowiązkiem każdego Chrześcjauina, każdego 
poczciwego człowieka. W tej myśli powstały świeżo 
w W artzatcie, za przyzwoleniem i pod opieką Rządu, 
a błogosławieństwem Pasterza Archi-Dyecezji Warsza- 
le tk ie j, dwie Instytucje dobroczynne, w jednym dążące 
k ie ru n k u :  1) Dom Schronienia O p ie k i N. MARJI P.,  
2) Dom Przytułku Sgo W in c e n te g o  a Paulo. Pierwszy 
otwiera swe progi dla istot zbłąkanych i Upadłych 
w otchłań zepsucia, a pragnących poprawy. Drugi da
je przytułek i opiekę sierotom i dzieciom ubogich ro 
dzin, rzemieślników, służących i wyrobników, nie bę
dących w stanie dać im odpowiedniego wychowania. 
W pierwszym pragnące poprawy, otrzymują schronie
nie pewne, pociechy i nauki religijne, zastosowane do 
poprzedniego życia i skierowane do powrócenia ich na 
drogę obowiązków i moralności. W drugim, wycho
wankom przytułku udzielane są nauki praktyczne, za
stosowane do przyszłego ich przeznaczenia, oparte za
wsze na Religji i moralności,  zdolne je uchronić od 
upadku, jakiego tamte doznały, i usposobić na rządne 
z czasem g o sp o d y n ie , u z d o ln io n e  s łu g ',  p ra c o w ite  żo
ny i dobre metki; dla  tego taż Dom Przytułku Śgo WIN
CENTEGO a Paulo, stanowi 2gi oddział Domu Schronie
n ia  N. MARJI P .; w obuówu zaś główuem zadaniem 
jest praca odpowiednia ich wiekowi i zdolnościom, za
miłowanie której, zasłonić je może jedynie w przyszło
ści od występku i nędzy. W dalszem rozwinięciu tej 
dążności, okazała się niezbędna potrzeba wydawania 
pisma, któreby dobroczynnie działając na klassę oboż- 
szą ludności, pozbawioną środków nabycia gruutownej 
oświaty, wpajało w nieb zamiłowanie cnoty, pracy, 
oszczędności i obznajmiało ich z wiadomościami poży- 
tecznemi a pr8ktycznemi, wykładatremi w sposobie pro 
stym i przystępuym, pisma któreby w dalszym rozwo
ju mogło wpływać na stopniowe kształcenie ich umy
słu i serca, któreby nauczało ich miłować i uwielbiać 
B O G A  w J e g o  dziełach, miejj cześć dla odwiecznych 
prawd Religji i moralności,  uszanowanie dla praw k ra 
jowych, zamiłowanie cnoty a odrazę do występku, któ
reby im wskazało powab i bogactwo pracy, skarb 
oszczędności, pociechę w niedostatku lub złej doli, któ
reby wreszcie de ć im mogło poradę w chorobie, rezy
gnację w nieszczęściu i wlać iqa w serce zdrój pociech 
religijnych. Tym ceiem pismo to, które wychodzić za
cznie z dniem 1 Stycznia 1856 r., pod nazwą: Czyłel- 

' Niedzielna, obejmować będzie: I) Rzeczy treści 
Rciigijnsj, jako to: objaśnienie Świąt ważniejszych i 
dni oroczysjycj) t  wykładem ich historycznym, obznej- 
mieoie z obchodami, *WyC88ja[Bj j ceremoojami, oraz 
legendy i nanki m0ra| ue dążące do wpajania zamiło
wania obowiązków stanu; 2 |  Powieśeiowość, opowia

dania, przypowieści, gawędy, bajki, w którychby przed
stawiane były wzory cnót, poświęcenia się, konieczność 
pracy, rezygnacji i poddania się losowi, przykłady na
grody za dobre a kary za złe czyny, skutki próżoiactw* 
i rozpusty, wreszcie typy dawnych sług którzy prze* 
pracę, oszczędność i wierność przyszli dô  zamożności i 
pozyskali miłość i szacunek u ładzi; 3) Życiorysy zna
komitszych wynalazców, rzemieślników, historję przy- 
tem rzemiosł, odkryć i wynalazków główniejszych, 
wiadomości o ulepszeniach i ułatwieniach w nich naj
nowszych z przystępnem o ile można ich objaśnieniem; 
4) Podobnież objaśnienia zjawisk natury, zastosowane 
do okoliczności, tak we względzie astronomicznym, fi
zycznym jak i chemicznym w wykładzie najprzystę
pniejszym; 5) Obzoajmieuie z jeografją tak krajową 
jak i powszechną w sposobie praktycznym i popular
nym; 6) Praktyczne wiadomości z gospodarstwa domo
wego, tak miejskiego jak i wiejskiego; 7) Wiadomości 
o zakładach dobroczynnych i miłosiernych, ochran ia
jących niedolę i starość, dających przytułek nędzy, 
wsparcie ubogim, np. o bankach dla ładu, kassech 
oszczędności, zabezpieczeniach życia i t .  p.; 8) Hygiena 
popularna, zastosowana do zmian por roku i temperatu
ry, tłómacząca zarazem z okoliczności panujących cho
rób, lub epidemji, ich przyczyny i podająca środki za
radcze i ochronne; 9) W końcu, wiadomości oxiążkach 
już wyszłych, lub wyjść mogących, przezuaczonych dla 
mniej oświeconych kIassspołeczeństW8. Czytelnia Nie
dzielna  wychodzić będzie w objętości erkusza jednego, 
w formie Kurjera W arszawskiego, raz w tydzień, 
w Niedzielę; w razie zaś uroczystego Święta, w W igiiję  
tego dnia. Pren um era ta  wynosi w W artzatcie  kop: 15 
miesięcznie, kwartalnie kop: 45, półrocznie kop: 99, 
rocznie rs. 1 kop: 80; na prowincji zaś, półrocznie rs. I, 
rocznie rs. 2, a w kopertach oddzielnych, rs.  3 rocznie. 
Prenumerować można w W arszaw ie , w główuym Kan
torze w D rukarni J. Ungra  na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, N° 391; oraz w Redakcji K urjeraW artza -  
teskiego  i u Osób uproszonych; na prowincji zaś i w Ce
sarstwie, na wszystkich stacjach Pocztowych. Taki jest 
cel i zakres, wychodzić mającego pisma, który nie wąt
pię, sam przez się usprawiedliwia konieczność wyda
wania onego, i zbytecznem zd8 mi się zachęcać Publi
czność do przyjęcia szczerego udziału w jego rozsze
rzaniu. Każdy więc Obywatel dla swych officjalistów i 
służących, każdy Fabrykant i Rzemieślnik dla swej 
czeladzi, każdy Ojciec lub Matka dla swych dzieci chę
tnie zapewne zaprenumerują pismo, mające ua celu 
ogólną moralność, a w którem się dla każdej klassy spo
łeczeństwa, coś pożytecznego znajdzie. »Raczej zabra
knie biednych, aniżeli cbleba, jeżeli wszyscy wiernie 
pełnić będziecie obowiązki wasze,” powiedział Ś. W in 
c e n t ?  d Paulo , Opiekun jednej z podobnych Instytucji. 
Słowa te przyjęte zostały na dewizę wychodzić mające
go pisma; bo zaprawdę, jeśliby wszySCy spełniali to, co 
do nich należy, nie byłoby ubóstwa; a jeżeli ubóstwo 
ciała jest dotkliwem, o ileż dotkliwszem jest ubóstwo 
duszy; dla niej więc pomocy swej nie skąpcie.4’—  Ale
xandra Petrote.

M agistrat m. W arszawy, zawiadamia osoby intere
sowane, że ua zasadzie Art. 52 Ustawy Gildyjoej Na j
n iż s z y m  Ukazem z d. 28 Maja (9 Czerwca) ! 851 r. za-
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twierdzonej, pobór opłaty za pateota g ild y jn e  na rok

r. D., i trwać będzie tylko do d. Grudnia tegoż ro- bardzo % C red it u  ,7 “ '.“ “ owoloDy
ku. Oaoby przeto chcące uzyskać tego rodzaju pateuta wy Odebrał Mobilter, ora* z kom issji i sądu wySta-
obow iązane będą r g ło l ić s ię 5 *  o z n a ^ z o n y m ^ ! 8! K i o  w S i  ^ S ° -^ ° °
m iuie do Magistratu ra. W arszaw y , z podaniem Da D;. dwóch medalów *c*®8Óioiej rozgniew ało go udzielenia
i . i «  i . łP „ 5 i . d „ r , t w .i i f ik .c j ,  f ,Jo „ , d s ” ," .;pcL n t *  ; f ’ s s r  1“ '?  w
Zgromadzenia Kupców m. W arszaw y  wydaną. N ie- w iosnę aza n n » L  j  *  ą °  Przybycm 0,CA S8° na
w niesien ie opłaty gildyjnej po dniu I9/ 3i Grudnia r. b., (Sehl: Zei:) P °daJą uroczystość koronacji i Chrztu,
spowoduje karę xjs  część opłaty patentowej w yrów oy! Krąży w ieś / a  d„ » »
wająeą. Uzyskane zaś petenta z Rassy dochodów Skar- Lacour, będzie za stan o  F ranc^ k̂  w Neapolu, P. de
bow ych, przedstawić Dależy bezzwłocznie W ydziałowi żu  panuje obecnie z L o l  T t *  *f ' ~  W. ParV'
Adm inistracji, tudzież kass biura Magistratu* a to dla sieni nie byw ało (In- n  ,J*k,e8°  Prawie n |gdy w je-
zakoutrolowaoia i położenia wizy na nieb. , . ' *
. Z Decyzji Władzy Wyższej, most W arszaw sk i naprze- „róchn ^  d i,a ła  8 w iulow «> nabite 4 1/* kil:

ciw ko Cytadeli A lexan dryjsk iej, na czas nadchodzącej L , Ilv„h J i  u  na wybrzeżach tamecznych odby-
zim y rozebranym zostanie, i rozbiór onego już z dniem 15 *70 ’ j  cy,,o d r°-koniezne na od ległość
wczorajszym rozpoczął się. ' "*d*w ;c«ajoą trafnością. Jest to bar-

R urs wczorajszy: za pól-im perja ly , dają r s .5  kon: wypadek. (Jour: de St Pet:}.
64; za oblig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 8 0  Nibmcy. —  Dnia 8go Listopada P Prnkesrh
kop: 3 , dają rs. 79 kop: 27, wartość kuponu kop: 4 7 7/»; w Frankfurcie  Sejm owi Związkowem u pełnom ocni
za l is ty  zastaw ne  HJgo Okresu oprócz kuponu, żądają ctwo now ego Posła Prezydjalnego, Hr: R echberr  któ-
rs. 15 kop: 32 , dają rS. 15 kop: 28*/2, wartość kuponu rft UZD#U0 28 w sżoe, i Hrabia bezzw łocznie ob ją ł'sw ói
kop: 2 3 1/*; za now ą R ossyjską  pożyczkę z roku 1854  urzfj d- P - p rokesch  następnie w kilku słow ach poże-
oprócz kuponu, żądają rs. 94 kop: 57 , dają rs. 94  kop: B,ia* zgromadzenie, w im ieniu którego od n ow ien ia*
32 , wartość kuponu kop: 4 3 7 i8. F p o«eł P ruski. (St: Anz:J. * «pow iesziat

Wczoraj w Teatrze W ielkim  przyw ołani zostali: po X iężniczka Am alja  Saska, która zaniew idziała ora 
O pen e Ernani, Panna Ortolani 3-kroć, PP.D obrski 4- wie. zuPeł,iie> poddała się w Lipsku  operacji oczu. One-
bro i, Z ió łkow ski i M iller po 2-kroć.—  W krótce w Tea- E?.CJ? la ^g0 b- m - uader szczęśliw ie powiodła s i ę . —
trze Rozmaitości, daną będzie nowa Komedja w trzech X ,i^  B™ n św icki przybył 9go b. m. do Hannoweru.
aktach z francuzkiego, p . D. ; Pociecha R odziny. ~  ”  H am burgu  rozpoczęto już próbę sprzedawania

A ostkm . W iedeń, dn ia 9go L istopada  -  Cesar* t o w Ł *  W ij *  1 zdrow o/r z y g o -
8gO rano przybył do Laibach, zkąd bezzw łocznie udał w Hanowerze. ’(Neue Pr- Ztg) ^  * Pow odien ,em  
s ię  w dalszą drogę, i po południu stanąwszy w True- y R WsrnnmT ska  v  a
ście, odw iedził natychmiast chorego brata. A rcv-Xże a bd-el-Kader_otrzym ał od rządu
Karol-Ludw ik, N am iestnik Tyrolu, rów nież 7«o b m Z Z  J e  Z  %■ ^  "  Dam a‘ zku - z  sw ej
w ieczorem  wyjechał z Innsbruk  do Tryestu  (s l- Anz-)’ J  i ■ * P- «C' 3eg°  agi W B ru ,s ie  z«-

. Wczoraj przybył tu brat Cesarzowej, X inie Luilnold  ' 1  • m ięd®.y. kt,ó.rem ' fi8 urnJe rachunek kupca za
Bawarski. -  Centralna Rom issja, mająca L  2  u CLerk‘esk ,e- . ,So“ ml  tych długów w ynosi
trzym anie krajowych pomników budowlanych wyda- f 0 0 ’0 0 0 . ^  T r“ doo pojąć, jak E m irow i, przyzwycza-
w ać będzie pism o perjodyczne, co dwa tygodnie wy- 50nem a, ycia pustyni, nie wystarcza je .
chodzące. —  D oniesien ia z Tryestu  o zdrowiu Arcv |0 0 ,0 0 0  fr. Mówią tu, ie  Lord R edclif/e,
X ięcia  F erdynanda-U axa, i dzisiaj są zaspokaiaiace* zdecyd? wał a r e s z c ie  wziąść dymisję, ale trudno te-
(Neue Pr: Ztg). l 0KaJaJące. mu uwierzyć. (Ind: Bel:).

Korrespoudencja, datowana z Pera  l i g o  Pażdzierni- Ambasador F rancuzki P.Thouvenel zajmuje się bar
ka do Gazety A ugsburgskiej, wspom ina o krążącej tam dz°  zo 'wef zen'em w szelkich umów istniejących m iędzy
pogłosce, iż Mocarstwa Zachodnie  m iały wezwać Au- P °r tą  a Mocarstwami zagranicznemi, a to w tym  cela
s tr je ,  albo do zerwania neutralności na korzyść sprzy" 5zby Turc1a  swobodniej mogła przebiegać nadal w szel-
m ierzonych, albo też do opuszczenia X ięztw  N addunai- k ‘e sl0 Pni,e sw ®j reorganizacji politycznej i socjalnej.
skich, których zajęcie przeszkadzać może operacjom G łów nie jednak w tym postępowaniu jest na widoku
jakieby ci ostatni zamyślać m ogli. A u strja  odpow ie! 2“ '®9,eoie w pływ ów  Paóstw  obcych a ustalenie przewa-
działa, że ponieważ zajęcie to jest wypływem  traktatn g * francuzkiej na Wschodzie. Zdaje się jednak, że to
oddzielnego z P ortą , przeto nie uważa za słuszne iad» Pr?dko przyjdzie du skutku. —  W F arsie  do-
nia sprzym ierzonych. Mimo to, ci ostatni obstają nrzv J>bn0 P8nJ"Je ,*.lePo^0^n® ,®o ,® pomiędzy Seraskierem  
sw ych wymaganiach. (Joor: de St. Peters:j. • Turec^kim Baszą, 1 Pułkow nikiem  A naielskim

Sir- i I A • W illiam s  Baszą. Lord Redcliffe, protean!* » ,
iż  ' T j  \ 8L,9tr -  JoU:  de CEmP 're< donosi, tniego, i on to odbierał p ow in siow aaU  S  i  T  ,°Sta'
w  Am erykanie  mają projekt nabycia w posiadłość i« i R eszvd  Raszy » j  od 8wyab strou-
k'ej wygpy I)a B ałtyku , a m ianowicie od Danji. D aw niei Karsu PartiaR tszu d a  zd»i« «• odParcia szturmu od
juz krążyła wieść, że S tan y  Zjednoczone pragnęły ' ! i Z l  a n r S e s i l e l  m i n i i  *n.°Wn *yskiwac' Prze‘
skać stację m orską na morzu Sródziem nem , a zdaje się (J. d* St. Pet:). “ ,e ê8t d8,eJt'era-—



R ozm aitości. —  Na początku bieżącego roku, flotta 
Łopiecka angielska  miała 25,333 okręty żaglowe, po
dejmujące 3 ,942,493 tono, i 1,524 statki parowe, po
dejmujące 306,237 tonn. Flotta zaś handlowa am ery
kańska , liczyła o tymże czasie 30,000 okrętów żaglo
wych, podejmujących przeszło 4 miljony toao, i 1,600 
statków parowych, żeglujących po Oceanie A tlanty
ckim .—  25go Września b, r., otwarte zostało dla publi
czności nowo urządzone D rezdeńskie  Muzeum. Sławna 
I ' obrazów bardzo korzystnie tam jest rosmie- 
s ona. —  Donoszą z Paryża , że Doktor Charge', 
lekarz homeopatyczny, ma sobie w tej chwili powie
rzony szpital choleryczny. Czterej lekarze, też homeo- 
|>aci, są mu dodani do pomocy.—  Antooi Coypel, s ły n 
ny malarz, syn Noela Coypel, również malarza, przed
siębiorąc odmalowanie wielkiej galerji w Palais Royal, 
prosił  niektóre Damy Dworskie, iżby mu raczyły sta
nąć za model do wyobrażeń bogiń, jakie miał malować. 
Oczywiście, nie trzeba tego powtarzać, wszystkie h u r 
mem zwaliły się do malarze, aby koniecznie choć na 
ścianie stać się boginią; a żs znowu ma się rozumieć, 
n ie  wszystkie wyglądały ca boginie, otóż ów zakłopo
tany malarz, wybrawszy spomiędzy współubiegających 
s ię  te, które rzeczywiście z piękności były boginiami, 
reszcie ozntjmił,  iż jeśli miejsce i czas mu pozwoli, 
nieomieszka i je w właściwero miejscu pomieścić.—  
Choremu mającemu ranę na nodze, lekarz w szpitalu 
am putował nogę; przy operacji, obecny kolega chore
go, z gorzkim uśmiechem zawołał: »Biedaku, z takie] 
bagateli, do czego to przyszło; szczęście jednakże, że ranę 
masz nie na głowie, bo pewnoby ci takową obcięto.”

S Z A R A D A .
Trzecia, tylko litera, zrób pierwsze i drugie ,
A będzie juz i wszystka. Zadanie nie długie.
Ale, ale, pozwólcie, jeszcze jest rzecz ta k a ,
Że d ru g i  bywa zgubą dla muchy i ptaka.

(Zeszła Szarada, Cierpienie).

Według doniesień z Anglji dla szczupłych potrze
bom konsumcji nie odpowiednich dowozów, targi Lon
dyńskie  podniosły się o 2  do 3 szylingi na kwarterze; 
ssf handlu jednak nie było ożywienia, bo młynarze i pie
karze, wyłącznie kupowali pszenice. — Targi szkockie, 
ir landzkie  i prowincjonalne, znowu nieco poszły w g ó 
rę; ale obrót interesów jak i w Londynie, tylko do kon
sumcji ograniczał się.— W e Francji ceny znowu t ro 
chę przybrały; ale trauzakcje w najzupełoiejszem by
ły  odrętwienia. W Holandji również notowauia 08 6 
do 8 florenów podniosły się, również jak i we wszyst
kich Bałtyckich, oraz Niemieckich portach.— Na Gdań
sk ie j giełdzie żaduego oie było ruchu i małe tylko par
tyjki przechodziły z rąk do rąk, be* żadnej w notowa- 
waoiacb odmiany.— Gdańsk , dnia 8 Listopada 1855 r. 
Alexander Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Brzozowski Sewe: Ob: z Płocka nr 631; Bułhak Julja Ob: z Gub: 

V* ołyńsktej nr 634; Czarnowski Bron: Ob: zH ołdow aur634; Dęb
ski Fel: Ob: * Ostrołęki nr 634; Jelskl Józ: Ob: z Sobleń nr 556; Ka- 
jnocki Lud: Ob-y: zP ickarnr634; Lasocki Lud: Oby: z Czarnowa nr 
625; Lewiński Lnd: oby: z Rzeczycy n r 625; Murawski Stef: Oby: 
z Chrząsaego nr625; Nowicki JanOb: zGub: Mińskiej nr 625; Nie- 
znierycz Niko: Oby: zStaropola nr 556; Pogonowski Ryszard Oby:

z Ostrówki nr 603; Reinhardt Małgo: Jenerałowa z Petersburga nr 
634; Titow Kapi: z Petersburga; Wzdulski And: Ob: z Zagórza.

W yjechali-. Boski Maxy: Oby: do Radomia; Gołembowski Leop: 
Oby: do Bogdanowa; Kołubakin Jan b. Pułko: do Zgierza; Podbo- 
rodeóski Kaje: Marszałek Szlachty do Opoczna.

P rzy jecha li koleją ze lazną: Brener Marja Zona Dokto: Medy:
Z Magdeburga nr 603; Kopińska Eleonora Żona Porucz: Wojsk Au- 
strjackich z Krakowa nr 2480; Mathes Ernest Telegrafista z Kró
lewca nr 603; Newolin Lubow Żona Rz: R. S. z Wenecji er 613; 
Osuchowski Plaeyd Oby: z Krakowa nr 625; Stadnicki Mich: Ob: 
z Ostendy nr 483. ł

W yjechali kolej a zelazną-. Mastelski Leon Oby: do Krakowa; 
Trembecki And: Oby: do Torunia.

eow iE siE nuu
Syndycy tymczasowi massy Upadłości Józefa Różyckiego. Na 

zasadzie przepisów Prawa, w art: 66, Xięgi 3ej K. H., wzywają 
wszystkich wierzycieli Józefa Różyckiego, upadłego Kupca, aże
by najpóźoiej w  dniach 40tu w Kancellarjt Tryb: Handlowego 
w  W arszawie, przy ulicy Długiej pod Nr 549, na ręce W . An- 
drychiewicza Podpisarza tegoż Trybunału, wszelkie dokum.enta, 
pretensje do rzeczonej massy usprawiedliwiające, składali, a na
stępnie zalikwidowali się. —  W zywa się zarazem Debitorów upa
dłego Józefa Różyckiego, aby wszelkie należytości do handlu przy
padające, na ręce Juljaoa Czajkowskiego, Obrońcy w W arsza
wie pod Nr 549<z zamieszkałego, składali; w  przeciwnym bowiem 
razie, Syndycy podług prawa postąpią. —  W arszawa, dnia 26 
Października (7 Listopada) 1855 r. — Juijau C zajkow ski, Ju- 
ljan Rosenblum.

Potrzebny jest T E S M H R I A T O I l  do fabryki Broni C. et 
J. Bekker, na Krako:-Przedm: Nr 390, naprzeciw S a s k i e g o  placu, 
w  domu PP. W izytek.

Do wynajęcia każdego czasu, dwa I P O B iO J E ,  P r z e d p o k ó j ,  

i Kuchenka, z Meblami lub bez, przy ulicy Kanonja pod Nr 76. 
Wiadomość w  domu dawniej Karasia, w  oficynie na dole, na 
prawo.

■ M łO T W A  m ło d a , w  tych dniach n a  ocieleniu, 
do sp rzedan ia , w  P ossesji P r a te r  z w o u e j, p rz y  ul: 
N ow o-Jerozo lim sk ie j, z a ra z  za S tr a ż ą  O gn iow ą
idąc z ulicy Nowy-fawiat, po lewej ręce, wprost 

;o Młyna.
B IO S I dwu-piętrowy, z zabudowaniami tylne.mi, 

z obszernem dziedzińcem, w którym z łatwością Hotel 
może. być urządzony, naprzeciw Poczty, przy ulicy 
W arszawskiej, w mieście Guber: Radomiu, jest z wol- 
pod korzystoemi warunkami, do sprzedania. —  Wiado

mość u Właściciela tamże zamieszkałego.
Przy  ulicy Dnnaj pod Nrem 153, są do sprzeda- 

P | p a i %  nia i do wynajęcia ESbSSTTElPJA lM W  nowe, iua- 
wgjipTOpaaJŁ honiowe i palisandrowe, o 7u oktawach, z piatami 

i sprejcami mctalicznemi. Wiadomość w  Fabryce 
Fortepjanów, woficynie na lszem piętrze, w podwórzu, wprost 
bramy. 1

Ktoby miał do sprzedania H .A J H lE IW C ię ,  war- 
g§5i!iffi tości około Rs. 6,000; lub ktoby życzył sobie pożyczyć 
jjfjjjąJS  KAPITAŁ rs. 4,500, z warunkiem jednakże zabezpie- 
■KSzkscJ  czellja takowego, na pierwszy Ner hipoteki, Domu mu
rowanego, przy jednej z główniejszych ulic w W arszawie; raczy 
zostawić swój adres, w Cukierni, w domu SSów Sammlowa, przy 
ulicy Nowy-Swiat, i Jerozolimskiej, Baprzeciw Straży Ogniowej.

g -  ' g o -.™ ;©

f t ;  I t m / H I  Paryzkie (Poires St. Germ: Duchesse); BU-A 
LJONParyzki w najlepszym gatunku; SERY: Rocquefort,Fro-o 

fjmage de Brie, Neuchatel bondons i inne; MUSZTARDA M aile-/| 
Ig o ,  Gelatina; oraz J A B L H A  Tyrolskie (Rosmarinen); K A -I 
YsZTANY Włoskie (Maroni); Ś Ł E I A K I E  wyborne Hollen- i  
Ijderskie; i WINA Szampańskie świeże w różnych gatunkach, 
^nadeszły do Składu Win i Korzeni, St: Rozmanith, przy ulicy a  

flNowy-Świat. \J
© « » ■ ■  -  . 7  ' ~  —  —  — -  —  —  -  —

K O C 2 1 - R 2 1 K E T A ,  z rekwizytami; Karety 
podróżne, i Kareta poczwórna, na resorach stoją
cych, wyrestaurowane; Faeton, czyli Bryka do 
drogi, na żelaznych osiach; —  oraz Sanki poczwór

ne, do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Ogrodowej pod N r 880,
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niedochodząc ulicy Białej. — Tamże przyjmują się POWOZY 
na Wozownię.

W  Magazynie Strojów damskich, P- K. Markowskiej, w domu 
narożnym przy rogu ulic Miodowej i Długiej exystującym, znaj
dują się do sprzedania: M Ó F H A  Tumakowa, i najświeższe
go fasonu B Z I J B H A  atłasowa, czarna, Elkami damskiemi pod
szyta, z kołnierzem tumakowym.

W  okolicy Kościoła Śgo ALEXANDRA, są do odnajęcia każde
go czasu, dwa P O K O J E  frontowe, na parterze;—  oraz Tua- 
leta z Lustrem, dwie KoDsole, dwa Łóżka mahoniowe, i Zega
rek cylinder złoty, z takimżc łańcuszkiem, są do sprzedania. W ia
domość w Cukierni P. Semadeni, przy rogu ulicy Nowy-Świat, i 
Alea Jerozolimska. ,

O T H  V B  pszennych i żytnich, jako też M Ą K I  żytniej, N r 
4, jest do sprzedania znaczna partja. Blizsza wiadomość udziela 
się w  Kantorze Kommissowym i Expedycyjnym, Jozefa Iloche- 
dlinger, przy ulicy Przejazd Nr 649,

H A N D E L  Sasko-Norymbergski, łącznie z Szafą dużą, Ha 
Magazyn mód przeznaczoną, jest do sprzedania każdego czasu, 
z wolnej ręki, pod bardzo korzystnemi warunkami. Życzący na
być, raczy się zgłosić pod Nr 1291, przy ulicy Nowy-Świat, nie- 
dochodząc S traży Pożarnej, po lewej stronie.

W  Kantorze Loterji Pani Smolińskiej, przy ulicy Marszałko- 
, Wskiej, naprzeciw Instytutu Położniczego, przyjmują się za
mówienia na D H K E W O  szczapowe, tw arde i miękkie, po 
cenie nader umiarkowanej. •— Tamże, jako w Dystrybucji Tabaki 
i Tytuniii, sprzedają się doskonałe wyschnięte S T A śrA R A  kra
jowe, i zagraniczne;— oraz K A L E N D  A R 2 5 B ,  E L S 1 -  
* I E N T A R * E ,  i różne Galanterje.

B O M I E S K K A N I E ,  świeżo odmalowane, składające się 
z dwóch Pokoi, Kuchni, Piwnicy, i Drwalni, jest do wynajęcia 
każdego czasu, przy rogu ulic Slizklej i Twardej pod N r 1467. 
Wiadomość u Rządcy domu.

Pod N r 1289, przy ulicy Nowy-Świat, obok Straży Ogniowej, 
z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia L O H A L ,  na 2m piętrze, 
z Meblami; składający się z Salonu obszernego, sześciu Pokoi, 
z Przedpokojem, Kuchnią, Drwalnią, Spiżarką; a to na czas, |do 
Igo Kwietnia roku przyszłego. Wiadomość o warunkach na miej
scu.—- Oraz pod powyższym numerem, znajduje się KOCZ faeton, 
prawie nowy, na stojących resorach, z pakunkami, zdatny do mia
sta i podróży. Wiadomość o cenie u Szymona Lokaja.

W O L A N T  nowy, k ryty , do sprzedania, na 
Żelaznem spodzie, z modnych lasumów. Wiadomość 
powziąść można u Stelmacha, przy rogu ulic Żela- 

£Ł znej i Ogrodowej, drugi dom.

N O W O  Z A Ł O Ż O N Ą  Z O S T A Ł A
F A B R Y K A  LAM P

I WSZELKICH WYROBÓW METALOWYCH, ^  
przy ulicy Gołębiej wprost Podwala N r 164,

A n t :  H R A J E W S H I E G O ,  |
indzie można dostać wszelkich LAMP stołowych, wiszących H  
ŻYRANDOLI, MASZYNEK nowych do Kawy, KINKIETÓW p 
rewerberowych do Bilardów, nowo-wynalezionych SITEK doP> 
Herbaty, LAMPEK małych; wszelkich SZKIEŁ do Lamp, K no-f| 
tów i różnych Wyrobów blaszanych i metalowych, a to wszy-g| 
jstko w najświeższym guście i po cenie przystępnej. —  Fabry  k  

jka więc^ta polecając się względom Szano: Pobieżności, nad -p  
!®ienia, że tak obstalunki nowe jako i reperacje z W arszaw y j^f 

J z Prowincji przyjmować będzie i za dukładne wykonanie r ę - ^  
— A. Krajewski.      H

Jest do sprzedania, wmieście Lublinie, B O R  mu- 
IgjijS rowany, o jednem piętrze, świeżo wyrestaurowany, 
Iś-ifejl z dachem nowym, mający front na trzy ulice, w  środku 

miasta, na przeciwko placu targowego i jatek , przy uli- 
K orz"'’^" Bliższ!ł wiadomość powziąść można w Handlu Win i 
•a .,fiZeBI’ Pewła Wiśniewskiego, przy ulicy Nowe-Miasto pod N r 
Juhll W r9zawie; lub też w Sklepie W. Edwarda Pinakiewicz 
a,u ^ra ’ Przy ulicy Krak.-Przedm:, w Lublinie, dokąd życzący 

i  j raczą się zgłosić, lub nadesłać listy frankowane.

F U H W J  od frontu, z osobnym wchodem, jest do wyna
jęcia każdego czasu, przy ulicy Nowy-Świat pod N r 1260 na 
2m piętrze. Wiadomość tamże.

Para KONI rosłych, powozowych, zdrowych 
skarogniadych, znajduje się pod Nrem 590 przy 
ulioy Długiej, na sprzedaż. Wiadomość powziąść 
mozoa u Stróża domu.

Sit.nhf1 sz‘u t B U D U L C A  sosnowego do sprzęg
Sun.,,.’ I’. ®80.1 ™iasta Ostrołęki, w iorst 9 od Narwi.3
„Wiadomość u Dzierżawcy Hotelu, w domu P. Tykocinem,!

I f O Ł W A H R i U 6 m°iaa mieć iulormac)ę 0 jednym i 
|z W « U  do sprzedania, i o jednym do wydzier-3

st!layChA w '! * l « i Ci0fJa X X . P ijarów 'zgubioną zo- 
do Nabożeństwa, p. Dunina- 

oprawna w czerwony safjan, na wierzchu dwie li
no  a a Cr>- . ’ ~!a*^hwy Znalazca raczy oddać za nagro
dą, do domu Piotrowskich, przy ulicy Długiej

ALKIERHA używana, Niedźwiadkami podszyta, jest do 
sprzedania w Sklepie Fryzjera Kraczkiewicza, przy ulicy R y. 
marskiej, naprzeciw Banku. J J J

i P I  OXKlPrZed.-nia -B t Zf h Kt T I?,Y 1 M0RELE w wazonikach, 
N r ^ f V  Ogrodzie! b ^  Czer“^ o w sk ie j pod

p t a T n s r a r a A  * pokarmcm’ ^  Pr* m £ dopiersi D Z I E C K O ,  za miernem wynagrodzeniem. Wiadomość
przy ulicy Łuckiej pod N r 1164.

Jest do sprzedania mało używana L I B E R  J A  dla Lokaia 
jako to : Surdut zimowy i Rejtrok koloru ciemno-zielonego. W ia
domość przy ulicy Nowy-Świat pod Numerem 1301 na 2m 
piętrze.

W IEŚ w dobrym gruncie, przeszło 300 dziesiatyu, (czyli 
20 kilka w łók), miary nowopolskiej mająca, z Łąkami odpowie- 
dmemi, i Borem, w Okr: Brzezińskim położona, od miast fabry
cznych Łodzi w iorst 10, od Zgierza 14 odległa, z wolnej ręki 
jest do sprzedania. Mający chęć kupna, zgłosić się może do Tu
rowskiego Emeryta, na Tłómackiem, w domu Zawadzkiego, N r 
739, od godziny 8ej, do lOej z rana, a od lej do 3ej po południu 

J U t  H A P I T A Ł I ,  rs. 1,050, 1,200, 1,500, są do 
d O P y  wypożyczenia, na Nieruchomości murowane w W arsza- 
F  wie, na pierwszą połowę wartości ubezpieczenia w To

warzystwie Ogniowem. Wiadomość o tych Kapitałach, 
pod N r 533, przy ulicy Podwal, u Mecenasa Helcia. ,

Para KONI młodych, gniadych, powozowych, 
jest do sprzedania. Wiadomość w  Cukierni Pana 
Beeli przy rogu ulic Senatorskiej i Podwal pod 
Nrem 497.

P I K L I N G I  i SPROTV7 nadeszły w czoraj-/ 
szą pocztą do Handlu Wiu i Korzeni, Ernesta Nickiego, ’ 

kprzy ulicy Miodowej, w domu przechodnim, wprost Ko-/
' ścioła XX. Kapucynów.

0*0
B A N K  P O L S K I .

Ogłasza, iż w d. 7/19 b. m. o godz: 4ej popołudniu, odbędzie 
się in plus licytacja głośna, na gruncie posessji Nr 957, przed de
legowanym do tej czynności Urzędnikiem Banką Polsk:, na sprze
daż BLACHY starej cynkowej w ilości funtów 1266, i ż e l a z n e j  
funtów 113, a to za gotowe zaraz płacić się mające, po przybi
ciu licytacji, na ręce Urzędnika delegowanego, pieniądze. Li
cytacja rozpoczynać się będzie, blaęhy cynkowej od kop: 41/ ,  
a żelaznej od kop: 2Va za funt. Bliższe warunki tej sprzedaży’ 
przejrzeć moźua każdego daia od godziny 10ej z rana do 3 ei no 
południu, w Biurze Naczelnika Kancellarji Banku Polskieeo i 
w  Wydziale Przemysłu tegoż Banku.— Prezes, Rzecz- Rad’ca 
Stanu, B. Niepokojczycki. Naczelnik Kancellarji Radca Dworu, 
Łubkowski.

OSTRYGI świeże H olsztyńskie, nadeszły dzi- 
s.ejszą pocztą, do handlu W ładysław a Rudnickie
go, przy rogu ulic Senatorskiej i Krak:-Przcdm:, 
w prost Kolumny Z ygm un ta N r 4 5 7 .
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Paulina Szneider Niemka, życzy przyjąć obowiązek B O  
O T  Elektoralnej pod Nr 7 7 9 , w  domu

P. P ią tk o w s k ie j^ ^  przybyły z Mikołajewa, z kupionym tamże 
noWym T A H A k T A K E M ,  żąda takowy sprze
dać, za nizką cenę. Wiadomość powziąsc można 
przy ulicy Oboźnej pod N r 2766d, w  domu W el-

kiego, na dole, na prawo.
PJANO-WERTIKAL; oraz nowe P O I t T E P J A -  

JS1T palisandrowe, i mahoniowe, do najęcia lub sprze-
 dania, pod Nrem 636/7, przy ulicyTrębackiej, w domu
W - Szustra, pomiędzy hotelem Angielskim, a domem Steinkel- 
Iera, na lm  piętrze, wchód z podwórza na lewo. . „

F O B T E P J A N  mahoniowy, Wiedeńskiej ł  a- 
bryki, o 6u oktawach, w  dobrym stanie utrzym y
wany', j e s t  do sprzedania, przy ulicy Krak:-Przedm:,

__________  Nr 4 3 1 , w-domu W . Stakebrandt, gdzie Apteka.
Bliższą wiadomość powziąść można, od Kobiety zajmującej się
sprzedażą Owoców w sieni. , , ' • • •  • » n n a a i r K

Potrzebną jest do towarzystwa dla dzieci, mała F B & l l l a -  
n ł  którafiy żadnego innego języka nie posiadała, nacałydzieo, 
od godziny 8ej raao, do godz: 8ej wieczór, za stosownem w y
nagrodzeniem. Wiadomość w każdym czasie, przy rogu ulic N a
lewki, i Muranów, w  domu Mrozowskiej, na 2m piętrze, u W.

Jermołajew ^  wieczorem, wybiegła K O Z A
młoda, biała, czarna na grzbiecie, czarne rogi . 
nogi. Znalazca raczy ją  odprowadzić pod N r 545 
przy ulicy Długiej, do Właściciela domu, gdzie

otrzyma 0 sjeljmju oktawach, no
wego fasonu, w zupełnie dobrym stanie będące, są 
do wynajęcia, przy ulicy Gołębiej, wprost Statuy 
pod N r 157, na lm  piętrze- ^  -i_ ~  C

B ajońskie; S E K A T  =
’ iN e u s c h a t e ls k i ,  L lm b u rsV i 1 P a rm e s a o ;  B O T A * A B D A .  
^Angielska w słoikach; Pomarańczki smażone w  c<ikrze| 
L c W o i * ) ;  C I H I E H H I  Oowocowe Angielskie, * 
L r a z  C U K I E R K I  Fondants Cristalise, w małych pudeł-\l V? ? w .r . Korzen p.

Senatorskiej i

inkach, nadeszły drogą żelazną do Handlu Win i Korzeni, Pio-A 
f  tra  Kędzierzawskiego, przy_uhc^ D ^ ien )o « ^N r^5 8 7 ^

żądający obowiązku, tu  w ra. 
4 4  im W arszawie, do chodowania Roślin oranzeryjnych, i 
l l tttll ciepłych, i Zakładu ogrodowego, tu w W arsza- 

wie, znany pod nazwiskiem JUST, rodem Czech.
Mieszka zaWolskiemi rogatkam i, u  Ogrodnika Wencel, za ogrodem
P  Ohma N r 96, w Woli.

'Rodowita Niemka, znająca się d o b r z e  n a  Kraw.ecczyznm, po- 
deimuie «ię po domach, wszelkich w tym rodzaju K A T R U  
K N I E Ń .  Wiadomość przy ulicy A lexandra, u Właściciela
domu Bernharda, pod N r 2708.

Ktoby z PP. Obywateli potrzebował P O W O .  
Z H  landarowego, używanego, w mocnym stanic, 
zupełnie odnowionego, albo innych uzywanyeh lek-

 —  kicb POWOZOW do podróży; raczy się zgłosić do
Pałacu dawniej zwanym Łubieńskich,przy ulicy Królewskiej, pod 
N r 1066, wchód od rogu ulicy Marszałkowskiej, do P. Badera
Lakiernika, na Ina piętrze.

W dniu 12 b. m* wieczorem, przechodząc ulicą Graniczną, zg«- 
hiooa została K O S Z U L A  webowa, damska nowa. Ktoby ta 
k o w i znalazł, raczy złożyć ją , do Expedycji Gazet, n a  Poczcie,

za nagrodą. ^  dol)racj, Xiążenice, Owczarnia, W ładysław o
wie i W yprysie, w Okręgu Błońskim położonych, 
nikomu nie wolno P O L O W A Ć ,  pod żadnym

 pozorem; dopuszczający się tego, oprócz u traty  ta-
zji i psa, narazi się na odpowiedzialność.

Ktoby życzył odbyć P O D B Ó Ż ,  z W arszaw y do Kowna, na 
wspćlny koszt, eztra-pocztą, w  wygodnym krytym  powozie; 
„iech się zgłosi do Hoteln Słowiańskiego, przy ulicy Podwal, P°a

N r 25, gdzie stosowną wiadomość każdodzieme od godziny 8ej, 
do 12ej, aż do dnia 18go Listopada odbierze;—  tamże potrze-, 
bny jest P O W Ó Z  mało używany, z fordeklem, lub Kocz

J A B Ł E K  Tyrolskich rozmarynowych, nadszedł transport 
do handlu Win i Korzeni W ład: R^nmkiego, rogu ulicy
Senatorskiej i Kraki-Przedm., wprost kolumny Zygmunta. Senatorskiej ^  ^  N<groJy / _  We wsi Rudzienice pod P ar

czewem w Pow: Radzyriskim, W nocy z d. 5 na 6 b. 
m., skradziono 3 K O N I E ,  a mianowicie: Kuca 
gniadego, rasy Górskiej, niezmiernie slln' V  ^ 0'  

w y, chodzącego skrocza, lat 9; Kuckę kasztanowatą, nil u-
dowaną, lat 8; oba te konie miały grzywę i ogon obst i zyzon, k 
kuce miewają. Klacz kara, lat 6, silnej budowy, miernego w 
stu, jeszcze trochę dzika, ścięgacze trochę nad weręzone przy ] 
dżaniu u przednich nóg. Biizsza wiadomość pod Nr 393 b przy ul y 
Krako:-Przedmieście. . ,*

Dnia 11 b. m. w przechodzie ulicą Nowy-Świat, Królewską, Aa- 
bią, na Rymarską, zgubionym został PUGILARES czarny skórko
w y, w którym znajdowało s ię : Bilet na 5 talarów  pruskich, jeden 
5 -rublowy, i 3  pojedyncze papierki rublowe; Karta Pobytu Wilb: 
Heffert, Medaljno, Listy, i różne Kouotatkl. Poszkodowany upra
sza Znalazcy, o oddanie do pałacu Krasińskiego, do botografji Teo
dora- Wilnów, a w przeciwnym razie, niech sobiezatrzyma pienią
dze, a zwróci Pugilares. . , . _ , .

Dnia 9 b. m. o godz: 4ej po południu, idąc od łtoscio- 
Śgo Karola Boromeusza, do domu Loewenberga, zgu- 

bionym został i a t i l L A H E S  z kilkoma rs., i roz- 
maitemi Konotatkami. Znalezione pieniądze, z chęcią ofiarowa
ne będą temu, który się zgłosi z samem! konotatkami, pod >r
877, do P. W erner.

Ktoby miał K I Ł A  pięknego gatunku, uczonego, któryby 
chociaż jedną sztukę śpiewał; niech się raczy zgłosić do Dru
karni K u r je ra ^ ^ ^       ___

KANTOR STRĘCIEŚ
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

v r z y  u lic y  P o d w a l N r  5 2 1 , obok F a b ry k i  D z w o n ó w ,  na. dole.
Są do umieszczenia Guwernantki Polki z rózoem wykształce

niem naukowem, posiadające muzykę i inne talenta. Nauczyciele 
i Korrepetytorzy; Bony Niemki: Francuzki i Francuzi, na godziny 
konwersacji; Osoby do tdwarzystwa i zatrudnień domowych, l t .p .  
—  P. Zw olińska.

KANTOR STRĘCZEŃ
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,

M a rji Dahlen, u lica  Leszno N r  657.
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki, z rozrnaitem 

wykształceniem; oraz Osoby dające lekcje na godziny; Bony; Fran
cuzk i; Niemki i Polki. _____________ _______________________

Dziś r a n o  zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła atopnl 2.
Dziś rano wysokość wody na fF iłle  stop 2, cali •
TEATR WIELKI. Jutro, B a le t.....
W  miejscu najbliższym od Expedycii Pocztowej, naprzeciw 

Kościoła, pod Nr 70, w Tarczynie, od lat kilkunastu exystojący 
D O l l  f c A J E Z O W Y ,  ś. p. Franciszka K om atow sktego, a 
od od lat 5ciu administrowany przez Kazimierza Zarębowtcza, 
obecnie został kompletnie odnowiony. Słowem aby na nlczem ku 
wygodzie i potrzebie Prześwietnej Publiczności me zbywało, przy 
nadchodzącej porze zimowej, w każdej chwili, w dzien czy w no
cy będą jak  dawniej, Numera Gościnne należycie ogrzane. Do
stać będzie można wszelkiego j B O * * > W I A  w każdej porze, 
iako to : Befsztyków, Kotletów i rozmaitego gatunku pieczystego, 

na Wnn- A . 20 i 10* ora* w porze południowej ws*micD 
O B I A » Ó w \ r e d l e  życzeń Podróżnych; tudzież Wódek za
granicznych i krajowych, w najlepszym gatunku, a to wszystko, 
po cenie jak można w  czasie teraźniejszym najumiarkowan.zel 
P I W A  Bawarskiego, i W I W  rozmaitego gatunku; oraz dl» 
koni wyborowego owsa i siana. Administrator starać się bę
dzie, aby Prześw: Publiczność, jak  za ś. p. Ojca jego, tak i obe
cnie we wszystkiem zadowoloną była.-— K. Zarębowicz. ^

Ł C * ------ o i a w i a u a a i t f t U )  r *  J  J  ■   ,

^ “ Drukarni K a r„ r .  Waraz;—  Wolno drukować, d. 2 ( U )  Listopada 1855


